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      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  Dla mojej pięknej żony Vittorii i synów Seana i Rocky'ego. Jestem z Was dumny!


  Oraz dla naszego kota Corneliusa — spoczywaj (i poluj) w pokoju.


  Peter Lubbers


  



  



  Dla Johna. Dzięki Tobie warto żyć.


  Brian Albers


  



  



  Dla ludzi, którzy wciąż czytają książki.


  Frank Salim


  Przedmowa


  W czerwcu 2004 roku reprezentanci społeczności Semantic Web, czołowi twórcy przeglądarek i przedstawiciele W3C spotkali się w San Jose w Kalifornii, aby omówić odpowiedź organizacji normalizacyjnej na wzrost liczby aplikacji internetowych. Pod koniec drugiego dnia spotkania odbyło się głosowanie nad tym, czy W3C powinno rozwijać standardy HTML i DOM, aby sprostały wymaganiom aplikacji. Wynik głosowania był dziwny: 8 głosów za i 14 przeciw.


  Różnica ta przełożyła się na rozłam w pracach: dwa dni później utworzona została organizacja WHATWG zrzeszająca głównych producentów przeglądarek. W tym samym czasie W3C rozpoczęło prace nad specyfikacją XHTML2. Zostały one jednak zawieszone pięć lat później, a W3C przyłączyło się do prac and HTML5.


  Teraz, po siedmiu latach, możemy korzystać z wyników prac nad HTML5. Zawartość specyfikacji kodyfikuje standardy wykorzystywane od lat oraz kładzie podwaliny pod nową generację aplikacji internetowych. Stosowanie się do nich oznacza dla użytkowników większą wygodę w korzystaniu z aplikacji, natomiast dla Ciebie często mniej kodu.


  W tej książce znajdziesz dobrze zaprojektowany materiał, który pozwoli Ci szybko zapoznać się z możliwościami i specyfikacjami HTML5. Poznasz najlepsze praktyki wykrywania wsparcia w przeglądarkach, przykłady wykorzystania poszczególnych elementów HTML5 oraz wiele wyjaśnień, których nie znajdziesz w specyfikacji. Przykłady nie są trywialnymi zastosowaniami każdego z API, ale prowadzą przez cały proces budowy aplikacji internetowej. Mam nadzieję, że książka będzie Ci dobrze służyła i że następna generacja aplikacji wzbudzi Twój entuzjazm tak jak mój.


  Paul Irish


  
    Doradca programistów Google Chrome,
  


  
    twórca Modernizr i HTML5 Boilerplate
  


  O autorach
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        	Peter Lubbers jest starszym dyrektorem komunikacji technicznej w Kaazing, entuzjastą HTML5 i WebSockets. Peter często wygłasza przemówienia na międzynarodowych spotkaniach i prowadzi kursy HTML5 na całym świecie. Zanim dołączył do zespołu Kaazing, pracował przez prawie dziesięć lat jako architekt danych w Oracle — w tym czasie pisał książki, które były nagradzane, i tworzył oprogramowanie będące obiektem patentów. Pochodzi z Holandii, gdzie służył jako komandos w siłach specjalnych. Mieszka w Kalifornii, na skraju parku narodowego Tahoe. W wolnym czasie skacze na bungee i biega w ultramaratonach. Oraz — tak! — posiada tablicę rejestracyjną z napisem "HTML5". Możesz go znaleźć na Twitterze (@peterlubbers).
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        	Brian Albers jest wiceprezesem działu badań i rozwoju w Kaazing. Jego kariera związana z tworzeniem aplikacji internetowych trwa już od ponad 15 lat — wcześniej pracował między innymi jako starszy kierownik programistów w Oracle. Brian regularnie wygłasza prelekcje na takich konferencjach, jak Web 2.0 Expo, AJAXWorld Expo i JavaOne; w głównej mierze dotyczą one sieci i zagadnień związanych z interfejsem użytkownika. Pochodzi z Teksasu, aktualnie mieszka w Kalifornii, stara się jak najwięcej czasu spędzać na Hawajach. W wolnym czasie, jeżeli nie może wybrać się na plażę, zwiedza wirtualne światy.
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        	Frank Salim jest jednym z inżynierów w Kaazing, którzy stworzyli Gateway WebSocket oraz strategię kliencką. Pochodzi z San Diego, aktualnie mieszka w Mountain View w Kalifornii. Skończył informatykę na Pomona College. Kiedy nie programuje, lubi czytać, malować i jeździć na rolkach.
      

    
  


  O korektorze merytorycznym
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        	Tony Pye był konsultantem w sprawach oprogramowania, twórcą stron internetowych i inżynierem. Zamiast jednak wykorzystywać swoje doświadczenie, tworząc oprogramowanie, wybrał inną drogę i w 2003 roku stał się współwłaścicielem i szefem działu rozwoju INK Digital Agency, znajdującej się na liście stu najlepszych agencji kreatywnych w Zjednoczonym Królestwie[1].

        Posiada rozległą wiedzę z zakresu aktualnego oprogramowania i standardów kodowania, uważnie jednak przygląda się rozwojowi rynku i wypatruje wschodzących technologii, dzięki czemu ma pewność, że jego zespół nie pozostanie w tyle. Mimo że klienci stawiają przed nim wiele wyzwań, Tony posiada wiedzę i doświadczenie pozwalające mu zdefiniować ich problemy techniczne i stworzyć rozwiązania dla różnorodnych środowisk komercyjnych. Jest bardzo dumny ze swoich aplikacji mobilnych oraz aplikacji samoobsługowego kiosku (początkowo stworzonego na potrzeby branży fitness), chętnie opowiada także o wartych miliony funtów stronach internetowych. Tony jest również bardzo życzliwy i pomaga znajdować rozwiązania wszystkim zmagającym się z problemami informatycznymi. Jeżeli chciałbyś porozmawiać z Tonym o programowaniu lub czymkolwiek innym, napisz do niego: tony@inkdigitalagency.com.
      

    
  

  


  
    
      [1] Według badań z roku 2010.

    

  


  Podziękowania


  Chciałbym podziękować mojej żonie Vittorii za miłość i cierpliwość oraz moim utalentowanym synom Seanowi i Rocky'emu — sięgajcie gwiazd.


  Dziękuję rodzicom Hermanowi i Elisabeth, mojej siostrze Alice i bratu Davidowi za to, że zawsze we mnie wierzyli, a także mojej babci Gebbechien, której odważne postępowanie podczas okupacji Holandii przez nazistów było wspaniałą lekcją dla całej rodziny.


  Moim współautorom: niezmordowanemu Brianowi i ludzkiemu generatorowi kodu Frankowi — pracować z Wami to zaszczyt.


  Dziękuję także Clayowi z Apress za wsparcie, a Jonasowi i Johnowi z Kaazing za nakłonienie nas do napisania prawdziwej książki — nieoficjalny e-book byłby tylko wytworem naszej wyobraźni.


  — Peter Lubbers


  Moim rodzicom Kenowi i Patty Albers składam wyrazy najgłębszej miłości i uznania za ich poświęcenie, dzięki któremu moje życie było pełne okazji. Bez Waszej zachęty i wartości, które we mnie zaszczepiliście, nie dotrwałbym do końca tej ani jakiejkolwiek innej życiowej przygody.


  Johnowi — za cierpliwość za każdym razem, kiedy dodatkowa godzina pracy przedłużała się do dwóch, trzech lub więcej. Zadziwiasz mnie i inspirujesz.


  Pitchowi, Bonnie i Penelopie składam obietnicę, że obiad nie będzie już tak późno.


  Kolegom z Kaazing dziękuję za możliwość współpracy z najlepszymi i najbystrzejszymi.


  Kieruję też specjalne podziękowania dla edytorów Apress za uwierzenie, że to dobry czas na książkę o HTML5, oraz za cierpliwość, podczas gdy próbowaliśmy ustrzelić ruchomy cel.


  — Brian Albers


  Chciałbym podziękować moim rodzicom Mary i Sabriemu, którym zawdzięczam moje istnienie i bez których ta książka, dosłownie, nie mogłaby powstać.


  — Frank Salim


  Wprowadzenie


  HTML5 to nowość. Właściwie nie jest jeszcze ukończony. Od niektórych usłyszysz nawet, że nie będzie gotowy jeszcze przez co najmniej 10 lat.


  Dlaczego więc komukolwiek przyszedł do głowy pomysł, że teraz jest dobry czas na książkę zatytułowaną HTML5. Zaawansowane programowanie? To proste. Każdy, kto szuka czegoś ekstra, co wyróżni jego aplikację internetową spośród setek innych, powinien się zainteresować nowymi możliwościami już teraz. Autorzy tej książki pracują nad technologią HTML5, tworzą ją i nauczają jej już przez ponad dwa lata, potwierdzając z całą pewnością, że implementacja nowych standardów ciągle przyspiesza. Nawet podczas pisania książki musieliśmy ciągle aktualizować rozdziały i weryfikować nasze przypuszczenia co do tego, co jest gotowe do użytku.


  Większość użytkowników nie jest świadoma, jakie możliwości mają przeglądarki, z których korzystają. Tak, mogą zauważyć pewne drobne zmiany w interfejsie po automatycznej aktualizacji ich przeglądarki, ale prawdopodobnie nie wiedzą, że może ona teraz generować obrazy w elemencie canvas lub wykonywać połączenia sieciowe w czasie rzeczywistym i być może wiele innych ciekawych rzeczy.


  Celem tej książki jest pomóc Ci poznać możliwości HTML5.


  Dla kogo jest ta książka


  Zawartość książki przygotowana została dla doświadczonych twórców aplikacji internetowych znających język JavaScript. Innymi słowy, w tekście nie będziemy zajmować się podstawami programowania. Istnieje wiele źródeł, z których możesz nauczyć się podstaw. Jeżeli więc należysz do jednej z poniższych grup — w książce znajdziesz prawdopodobnie wiele przydatnych i szczegółowych informacji:


  
    	Czasami myślisz: Gdyby tylko przeglądarka mogła…


    	Zaglądasz do źródła strony i korzystasz z narzędzi deweloperskich przeglądarki, aby dowiedzieć się, jak została zrobiona strona, która wywarła na Tobie duże wrażenie.


    	Lubisz czytać informacje o zmianach w najnowszych wersjach przeglądarek i dowiadywać się, co nowego wprowadzają.


    	Szukasz sposobu na optymalizację i poprawienie swojej aplikacji.


    	Chcesz zbudować aplikację tak, aby zapewnić użytkownikom używającym relatywnie nowych przeglądarek możliwie jak najwygodniejsze korzystanie z niej.

  


  Jeżeli te stwierdzenia do Ciebie pasują, prawdopodobnie przyda Ci się ta książka.


  Mimo że w miejscach, w których należy o tym wspomnieć, opisujemy ograniczenia przeglądarek, nie przedstawiamy sposobów na zapewnienie nieograniczonej funkcjonalności w dziesięcioletnich przeglądarkach. Doświadczenie pokazuje, że sposoby emulacji i wsparcie w przeglądarkach ewoluują w zawrotnym tempie, więc książka nie jest najlepszym miejscem na zamieszczanie takich informacji. Zamiast tego skupiamy się na specyfikacji HTML5 i sposobach jej wykorzystania. Obchodzenie braków przeglądarek staje się coraz częściej zbędne, a informacje na ten temat można znaleźć w sieci.


  Przegląd zawartości książki


  Trzynaście rozdziałów tej książki omawia popularne, użyteczne i potężne API HTML5. W niektórych przypadkach rozwijaliśmy przykłady z poprzednich rozdziałów, aby były bardziej rozbudowane.


  Rozdział 1., "Przegląd HTML5", zaczyna się od przejrzenia poprzednich i obecnych wersji specyfikacji HTML. Przedstawia nowe, semantyczne znaczniki i kilka innych zmian. Przybliża powody powstania specyfikacji HTML5. Warto znać te podstawy.


  Rozdział 2., "Wykorzystanie Canvas API", rozdział 3., "Praca ze skalowalną grafiką wektorową", i rozdział 4., "Praca z elementami audiowizualnymi", przedstawiają nowe elementy związane z wizualizacją i mediami. Rozdziały te skupiają się na przedstawieniu nowych sposobów poprawienia interfejsu użytkownika, bez konieczności korzystania z wtyczek i interakcji z serwerem.


  Rozdział 5., "Wykorzystanie geolokalizacji", przedstawia nową funkcjonalność, którą niełatwo było zaemulować wcześniej — możliwość pobrania przez przeglądarkę lokalizacji użytkownika i zmodyfikowania jego interfejsu zgodnie z tą informacją. Prywatność ma tu duże znaczenie, omówimy więc także ograniczenia API.


  Kolejne dwa rozdziały: "Wykorzystanie API komunikacji" i "Wykorzystanie mechanizmu WebSocket" przedstawiają nowe metody komunikacji z innymi stronami i przesyłania danych strumieniowych — są one łatwe i zmniejszają nadmiarowy ruch sieciowy. Techniki omawiane w tych rozdziałach pozwolą uprościć wiele nadmiernie skomplikowanych rozwiązań wykorzystywanych obecnie w sieci.


  Rozdział 8., "Wykorzystanie Forms API", zawiera modyfikacje, jakie możesz wprowadzić w swoich stacjonarnych lub mobilnych aplikacjach, aby zwiększyć wygodę podczas ich użytkowania. Przedstawia także ważniejsze zmiany pozwalające na wykrywanie błędów we wprowadzanych danych. Rozdział 9., "Praca z techniką »przeciągnij i upuść«", przedstawia nowe mechanizmy pozwalające na przeciąganie elementów na stronach.


  Rozdziały 10., 11. i 12.: "Wykorzystanie wątków roboczych", "Wykorzystanie API Web Storage", "Tworzenie aplikacji lokalnych" — traktują o wewnętrznych mechanizmach Twojej aplikacji. Znajdziesz tu sposoby na optymalizację istniejących funkcjonalności oraz na poprawienie wydajności i zarządzania danymi.


  Rozdział 13., "Przyszłość HTML5", zawiera zapowiedzi funkcjonalności, które pojawią się w przyszłości.


  Przykładowe kody i strona książki


  Przykłady przedstawione w tej książce dostępne są na stronie internetowej wydawnictwa Helion. Możesz pobrać je bezpośrednio pod adresem: ftp://ftp.helion.pl/przyklady/htm5zp.zip.


  Rozdział 1.
 Przegląd HTML5


  Niniejsza książka dotyczy programowania przy wykorzystaniu HTML5. Zanim jednak będziesz mógł zrozumieć programowanie w HTML5, musimy zrobić krok wstecz i zrozumieć, czym jest HTML5, omówić jego historię oraz różnice pomiędzy HTML4 i HTML5.


  W tym rozdziale przechodzimy od razu do pytań praktycznych, na które odpowiedzi chcą poznać wszyscy. Dlaczego HTML5 i skąd to całe poruszenie? Czym są nowe zasady projektowe, które czynią HTML5 naprawdę rewolucyjnym i jednocześnie bardzo wygodnym? Jakie są implikacje paradygmatu braku wtyczek — jakie są jego wady i zalety? Co nowego wprowadza HTML5 i w jaki sposób wpływa na powstanie nowej ery aplikacji internetowych. Zacznijmy więc.


  Do tej pory — historia HTML5


  HTML ma długą historię. Po raz pierwszy został opublikowany w zarysie w roku 1993. W latach dziewięćdziesiątych aktywność wokół HTML-a była ogromna: powstała wersja 2.0, wersje 3.2 oraz 4.0 (w tym samym roku!), a w końcu, w roku 1999, wersja 4.01. Podczas wprowadzania kolejnych wersji kontrolę nad specyfikacją przejęła organizacja World Wide Web Consortium (W3C).


  Po szybkim powstaniu kolejnych wersji uznano, że HTML znalazł się w ślepym zaułku. Uwaga standardów internetowych została skierowana w stronę XML-a i XHTML-a, HTML został odstawiony na boczny tor. W międzyczasie jednak nie chciał zakończyć żywota, a większość zawartości w internecie nadal oferowana była jako HTML. Aby umożliwić wykorzystanie HTML-a w nowych zastosowaniach oraz wyeliminować jego wady, konieczne było rozszerzenie jego możliwości i stworzenie nowej specyfikacji.


  W roku 2004 powstała grupa Web Hypertext Application Technology Working Group (WHATWG) — jej celem było wyniesienie platformy na nowy poziom. Utworzono specyfikację HTML5. Rozpoczęto także prace nad nowymi funkcjami przeznaczonymi dla aplikacji internetowych — obszaru, który, zdaniem grupy, był najbardziej zaniedbany. W tym okresie powstał także termin "Web 2.0". I rzeczywiście była to nowa sieć — strony statyczne ustąpiły miejsca stronom bardziej dynamicznym i społecznościowym, które potrzebowały nowych możliwości — wielu nowych możliwości.


  W3C ponownie zajęło się HTML-em w roku 2006, a pierwszy roboczy szkic opublikowany został w roku 2008, natomiast w 2009 prac zaprzestała grupa zajmująca się standardem XHTML2. Minęły kolejne dwa lata i oto, w jakim punkcie znajdujemy się dzisiaj. Ponieważ HTML5 rozwiązuje problemy praktyczne (o czym przekonasz się w dalszej części), twórcy przeglądarek internetowych gorączkowo wprowadzają nowości, mimo że specyfikacja nie została jeszcze zamknięta. Eksperymenty z przeglądarkami skutkują informacjami prowadzącymi do poprawienia specyfikacji. HTML5 rozwija się bardzo szybko i oferuje użytkownikom konkretne, praktyczne rozwiązania.


  
    
      	
        Ważne chwile dla HTML-a

      
    


    
      	Brian mówi: Cześć, jestem Brian i jestem zrzędą HTML.
    


    
      	Pierwszą książkę napisałem w roku 1995. W tym czasie "strona domowa" była wykorzystywana do pisania o sobie. Z reguły składała się ze źle zeskanowanych zdjęć, znaczników <blink>, informacji o tym, gdzie mieszkasz i co czytasz oraz nad jakim projektem informatycznym aktualnie pracujesz. Ja i większość moich kolegów, "twórców stron internetowych", studiowaliśmy lub byliśmy zatrudnieni przez uniwersytety.
    


    
      	HTML był wtedy bardzo prymitywny i brak było dla niego narzędzi. Aplikacji internetowych praktycznie nie było, poza kilkoma prostymi skryptami przetwarzającymi tekst. Strony pisane były ręcznie przy wykorzystaniu ulubionego edytora tekstowego. Aktualizowane były raz na kilka tygodni lub miesięcy — o ile w ogóle ktoś je aktualizował.
    


    
      	W ciągu piętnastu lat przebyliśmy długą drogę.
    


    
      	Dzisiaj normalne jest, że użytkownicy aktualizują swoje profile kilka razy dziennie. Taka interakcja nie byłaby możliwa, gdyby nie stały, ciągły rozwój narzędzi online powstających na podstawie ich poprzednich wersji.
    


    
      	Pamiętaj o tym podczas czytania tej książki. Przykłady, które tutaj prezentujemy, mogą czasami wydawać się proste, ale potencjał jest nieskończony. Ci z nas, którzy w połowie lat dziewięćdziesiątych po raz pierwszy skorzystali ze znacznika <img>, prawdopodobnie nie mieli pojęcia, że za piętnaście lat wiele osób będzie przechowywało i edytowało swoje zdjęcia online. Mogliśmy to jednak przewidzieć.
    


    
      	Mamy nadzieję, że przykłady, które zaprezentujemy, zainspirują Cię do stworzenia nowych podwalin na następne dziesięciolecie.
    

  


  Mit roku 2022 i dlaczego nie ma on znaczenia


  HTML5, jaki dzisiaj znamy, został opublikowany jako szkic — nie jest jeszcze ostateczną wersją. Kiedy więc prace zostaną zakończone? Oto kluczowe daty, które powinieneś poznać. Pierwsza to rok 2012, który jest docelową datą powstania rekomendacji kandydującej. Druga to rok 2022, która oznacza rekomendację proponowaną. Poczekaj! Nie tak szybko! Nie zamykaj tej książki, aby odłożyć ją na bok na następne dziesięć lat, zanim wyjaśnimy, co tak naprawdę oznaczają te daty.


  Pierwsza — mniej odległa — jest prawdopodobnie ważniejsza, ponieważ kiedy dotrzemy do tego etapu, HTML5 będzie kompletny. Ta chwila jest tuż za rogiem. Znaczenie proponowanej rekomendacji (wszyscy zgodzimy się, że jest to data odległa) polega na tym, że wtedy będziemy mieli dwie zgodne implementacje. Innymi słowy, dwie przeglądarki zaopatrzone w całkowicie jednakowe implementacje całej specyfikacji — wzniosły cel, który powoduje, że data 2022 jest bardzo ambitna. W końcu nie udało się tego osiągnąć nawet z HTML4, a dopiero niedawno z CSS2!


  Teraz ważne jest, że twórcy przeglądarek aktywnie dodają obsługę wielu bardzo ciekawych możliwości — niektóre są już w ostatnim stadium przyjmowania komentarzy. Zależnie od odbiorców z wielu elementów możesz już zacząć korzystać. Oczywiście wiele drobnych zmian będzie musiało zostać wprowadzonych, jednak to niska cena za przywilej korzystania z najnowszych rozwiązań. Oczywiście jeżeli Twoi odbiorcy używają z przeglądarki Internet Explorer 6.0, wiele z tych elementów nie będzie działać i będzie wymagało emulacji, jednak nawet to nie jest dobrą wymówką, aby odrzucić HTML5. W końcu nawet ci użytkownicy przesiądą się na nowsze przeglądarki. Wielu z nich prawdopodobnie od razu przejdzie na Internet Explorer 9.0, a ta wersja wspiera o wiele więcej elementów HTML5. W praktyce kombinacja nowych przeglądarek i coraz lepsze techniki emulacji oznaczają, że z wielu elementów HTML5 możesz korzystać już lub będziesz mógł w bardzo niedalekiej przyszłości.


  Kto tworzy HTML5?


  Wszyscy wiemy, że potrzebna jest pewna struktura oraz że ktoś musi stać u steru specyfikacji HTML5. To zadanie przejęły trzy ważne organizacje:


  
    	Web Hypertext Application Technology Working Group (WHATWG): założona w roku 2004 przez osoby pracujące dla twórców przeglądarek: Apple, Mozilla, Google i Opera, pracuje nad opracowaniem HTML-a i API na potrzeby tworzenia aplikacji internetowych, zapewnia także otwartą współpracę pomiędzy twórcami poszczególnych przeglądarek oraz zainteresowanymi stronami.


    	World Wide Web Consortium (W3C): zawiera grupę roboczą HTML, która obecnie pracuje nad dostarczeniem specyfikacji HTML.


    	Internet Engineering Task Force (IETF): zawiera grupy odpowiedzialne za protokoły internetowe, takie jak HTTP. HTML5 definiuje nowe API oparte na nowym protokole WebSocket, który rozwijany jest w grupie IETF.

  


  Nowa wizja


  HTML5 oparty jest na kilku zasadach projektowych wyszczególnionych w specyfikacji WHATWG, które wprowadzają nową wizję możliwości i praktyczności:


  
    	kompatybilność,


    	użyteczność,


    	współdziałanie,


    	uniwersalny dostęp.

  


  Kompatybilność i wytyczanie ścieżek


  Nie martw się, HTML5 nie jest wstrząsającą rewolucją. Jedną z jego głównych zasad jest, aby wszystko nadal płynnie działało. Jeżeli elementy HTML5 nie są obsługiwane, zachowanie musi się płynnie degradować. Ponadto zawartość HTML powstaje od dwudziestu lat, więc zachowanie całej tej treści jest konieczne.


  Wiele trudu włożono w stworzenie wspólnego zachowania. Na przykład Google przeanalizowało miliony stron i odkryło, że wiele z nich wykorzystuje powszechne nazwy identyfikatorów i nazwy klas dla znaczników DIV. Wiele osób wykorzystywało znacznik DIV id="header", aby oznaczyć nagłówek. HTML5 ma rozwiązywać prawdziwe problemy, prawda? Dlaczego więc po prostu nie utworzyć elementu <header>?


  Mimo że niektóre elementy standardu HTML5 są naprawdę rewolucyjne, chodzi w nim o ewolucję, a nie rewolucję. W końcu po co powtórnie wynajdować koło? (A jeżeli musimy, niech chociaż będzie lepsze!).


  Użyteczność i priorytet użytkownika


  Specyfikacja HTML5 tworzona jest z myślą o całkowitym priorytecie użytkownika. I w związku z tym "użytkownik jest królem". Zwróć uwagę, że w przypadkach spornych specyfikacja bardziej ceni użytkowników — bardziej niż twórców, przeglądarki, autorów specyfikacji (W3C/WHATWG) oraz bardziej od czystości teoretycznej. W rezultacie HTML5 jest bardzo praktyczny, chociaż w niektórych przypadkach całkowicie niedoskonały.


  Rozważmy następujący przykład. Poniższe kawałki kodu są w HTML5 równie poprawne:

          id="prohtml5"
        id=prohtml5
        ID="prohtml5"


  Oczywiście część osób zaprotestuje w związku z tak luźną składnią, jednak chodzi o to, że dla użytkownika końcowego nie ma to znaczenia. Nie sugerujemy, abyś zaczął tworzyć niedbały kod, jednak w końcowym rozrachunku to użytkownik cierpi, jeżeli któryś z przykładów spowoduje błąd i niewyświetlenie się dalszej części strony.


  HTML5 powołał także do życia XHTML5, który pozwoli na powstanie narzędzi XML do generowania poprawnego kodu HTML5. Serializacja wersji HTML i XHTML powinna stworzyć jednakowe drzewa DOM zawierające minimalną liczbę różnic. Oczywiście składnia XHTML jest o wiele bardziej rygorystyczna, a kod z dwóch ostatnich przykładów byłby w niej niepoprawny.


  Zaprojektowany jako bezpieczny


  Wiele wysiłku poświęcono, aby HTML5 był bezpieczny od samego początku. Każda część specyfikacji zawiera sekcje poświęcone kwestiom bezpieczeństwa i zostało ono wzięte pod uwagę w każdym aspekcie. HTML5 prezentuje nowy model bezpieczeństwa, który jest nie tylko prosty, ale także wykorzystywany spójnie w różnych API. Ten model pozwala na robienie rzeczy w sposób, który wcześniej był niemożliwy. Na przykład pozwala na bezpieczną komunikację pomiędzy domenami bez konieczności odwoływania się do różnego rodzaju sprytnych, ale w ostatecznym rozrachunku niebezpiecznych sztuczek. W tym przypadku z pewnością nie zatęsknimy za "starymi dobrymi czasami".


  Separacja prezentacji i treści


  HTML5 wykonał olbrzymi krok w stronę pełnej separacji prezentacji i treści. Stara się on wprowadzać separację wszędzie, gdzie jest to możliwe, i robi to przy wykorzystaniu CSS. Większość elementów prezentacyjnych poprzednich wersji HTML-a nie jest już wspierana, będą jednak działały dzięki wcześniej wspomnianej zasadzie kompatybilności. Ten pomysł nie jest całkiem nowy; był już wprowadzany w HTML4 Transitional oraz XHTML 1.1. Twórcy stron wykorzystywali to podejście jako dobry zwyczaj od dłuższego czasu, jednak teraz stało się ono jeszcze ważniejsze. Problemy z kodem dotyczącym prezentacji są następujące:


  
    	słaba dostępność,


    	niepotrzebna złożoność (kod ciężej zrozumieć, jeżeli znajdują się w nim niepotrzebne style),


    	większy rozmiar dokumentu (z powodu zawarcia w kodzie stylów), co powoduje wolniejsze wczytywanie stron.

  


  Uproszczenie współpracy


  W HTML5 chodzi o prostotę i unikanie zbędnych komplikacji. Mantra HTML5? "Prostsze jest lepsze. Upraszczaj, gdzie tylko możesz". Oto kilka przykładów:


  
    	natywne możliwości przeglądarek zamiast złożonego kodu JavaScript,


    	nowy, uproszczony DOCTYPE,


    	nowa, uproszczona deklaracja zestawu znaków,


    	potężne, lecz proste API HTML5.

  


  Niektóre z tych punktów omówimy dokładniej w dalszej części.


  Aby osiągnąć taki poziom uproszczeń, specyfikacja stała się o wiele większa, ponieważ musi być dokładniejsza — o wiele dokładniejsza niż jakakolwiek wcześniejsza wersja specyfikacji HTML. Specyfikuje wiele dobrze opisanych zachowań, aby umożliwić pełną kompatybilność przeglądarek do roku 2022. Ogólnikowość nie pozwoli na osiągnięcie tego celu.


  Specyfikacja HTML5 jest bardziej szczegółowa niż poprzednie także po to, aby nie dopuścić do błędnej interpretacji. Ma za zadanie dokładnie opisać poszczególne elementy, szczególnie zastosowania internetowe. W związku z tym liczy ona ponad dziewięćset stron.


  HTML5 został także zaprojektowany, aby łatwo obsługiwać błędy, posiada różnorodne i ambitne plany obsługi błędów. Preferuje raczej płynne likwidowanie skutków błędów zamiast zwykłego ogłoszenia niepowodzenia, dając znowu priorytet użytkownikom końcowym. Na przykład błędy w dokumentach nie spowodują niewyświetlenia zawartości strony. Zamiast tego obsługa błędów jest dokładnie zdefiniowana, tak aby przeglądarki mogły wyświetlić "zepsuty" kod w sposób standardowy.


  Uniwersalny dostęp


  Ta zasada została podzielona na trzy kroki:


  
    	Dostępność: Wspieranie użytkowników niepełnosprawnych. HTML5 ściśle współpracuje z pokrewnym standardem o nazwie Web Accessibility Initiative (inicjatywa dostępnej sieci — WAI) oraz Accessible Rich Internet Applications (dostępne, bogate aplikacje internetowe — ARIA). Role WAI-ARIA, które wspierane są przez czytniki treści, mogą być dodane do elementów HTML.


    	Niezależność od mediów: HTML5 funkcjonalnie powinien działać na różnorodnych urządzeniach i platformach, jeżeli jest to możliwe.


    	Wsparcie dla wszystkich języków świata: Na przykład nowy element <ruby> wspiera adnotacje Ruby wykorzystywane w typografii wschodniej Azji.

  


  Paradygmat braku wtyczek


  HTML5 zapewnia natywne wsparcie dla wielu możliwości, które do tej pory można było wykorzystywać za pośrednictwem wtyczek lub skomplikowanych operacji (natywne API rysowania, natywne wideo, natywne gniazda itd.).


  Wtyczki, oczywiście, powodują wiele problemów:


  
    	nie zawsze mogą zostać zainstalowane,


    	mogą zostać wyłączone lub zablokowane (np. Apple iPad nie jest sprzedawany wraz z wtyczką Flash),


    	mogą udostępniać potencjalne możliwości ataku,


    	trudno je zintegrować z resztą dokumentu HTML (z powodu problemów z granicami, przycinaniem i przezroczystością wtyczek).

  


  Pomimo że niektóre wtyczki są często instalowane (np. Adobe Flash), nierzadko bywają blokowane w środowiskach korporacyjnych. Dodatkowo niektórzy użytkownicy blokują je z powodu wyświetlania niechcianych reklam, na które wtyczki pozwalają. Jednakże jeżeli użytkownicy wyłączą Twoją wtyczkę, wyłączą również możliwość działania programu, który pozwala na wyświetlenie zawartości.


  Wtyczki często powodują trudności w integracji wyświetlania z resztą zawartości przeglądarki, co powoduje przycinanie lub problemy z przezroczystością przy niektórych sposobach budowania strony. Ponieważ wtyczki wykorzystują wewnętrzny model renderowania, który różni się od modelu strony bazowej, twórcy stron zmagają się z problemami, jeżeli menu rozwijane lub inne elementy muszą wykroczyć poza działanie wtyczki na stronie. W tym miejscu na scenę wkracza HTML5, uśmiecha się i macha swoją magiczną różdżką natywnych funkcjonalności. Możesz stylować elementy za pomocą CSS oraz skryptować za pomocą JavaScriptu. Właśnie w tym miejscu HTML5 pokazuje swoją największą siłę, prezentując możliwości, które nie istniały w poprzednich wersjach HTML-a. Nie chodzi tylko o to, że nowe elementy oferują nową funkcjonalność. Ważna jest także dodana natywna interakcja pomiędzy skryptami i stylami, która pozwala nam osiągnąć o wiele więcej niż do tej pory.


  Weźmy na przykład nowy element canvas. Pozwala on na zrobienie wielu podstawowych rzeczy, które do tej pory nie były możliwe (spróbuj narysować ukośną linię za pomocą HTML4). Jednakże najbardziej interesująca jest moc, którą możemy wykorzystać, używając udostępnianych API, oraz style, które możemy uzyskać, pisząc tylko kilka linii kodu CSS. Jak dobrze wychowane dzieci, elementy HTML5 świetnie ze sobą współpracują. Na przykład możesz złapać klatkę elementu wideo i wyświetlić w elemencie canvas, a użytkownik może ten element po prostu kliknąć, aby odtworzyć film od klatki, którą mu pokazałeś. Jest to tylko jeden z przykładów przewagi kodu natywnego nad wtyczkami. Prawie wszystko jest możliwe, jeżeli nie pracujesz z czarnym pudełkiem. Wszystko to razem sprowadza się do nowego, potężnego medium i właśnie dlatego zdecydowaliśmy się napisać książkę o programowaniu w HTML5, a nie tylko o nowych elementach!


  Co przyszło, a co odeszło?


  Co w takim razie naprawdę wchodzi w skład HTML5? Jeżeli dokładnie przeczytasz specyfikację, możesz nie znaleźć wszystkich elementów opisywanych w tej książce. Na przykład nie znajdziesz geolokalizacji ani informacji dotyczących Web Workers. Czy w takim razie zmyśliliśmy te rzeczy? Czy to tylko gadanie? Nie, w żadnym wypadku!


  Wiele elementów HTML5, które pierwotnie były częścią specyfikacji, zostało potem przesuniętych do osobnych standardów, aby specyfikacja mogła skupić się na swym celu. Uznano, że lepszym rozwiązaniem jest dyskutowanie i edytowanie niektórych z tych elementów w odrębnym wątku przed włączeniem ich do głównej specyfikacji. Dzięki temu kwestie sporne nie blokują całej specyfikacji.


  Eksperci w danej dziedzinie mogą wymieniać opinie za pośrednictwem list mailingowych lub dyskutować bez zaśmiecania innych dyskusji. Wszyscy jednak nadal odnoszą się do takich elementów jak geolokalizacja jako do części HTML5. Możesz wyobrazić sobie termin "HTML5" jako parasol przykrywający główne znaczniki, ale także wiele innych interesujących API. W momencie pisania tej książki następujące elementy wchodzą w skład HTML5:


  
    	canvas (2D i 3D),


    	przesyłanie wiadomości pomiędzy dokumentami,


    	geolokalizacja,


    	audio i wideo,


    	formularze,


    	MathML,


    	mikrodane,


    	zdarzenia wysyłane przez serwer,


    	skalowalna grafika wektorowa (SVG),


    	API i protokół WebSocket,


    	koncepcja Web origin,


    	przechowywanie danych — Web storage,


    	indeksowane bazy danych,


    	pamięć podręczna aplikacji (aplikacje webowe offline),


    	Web Workers,


    	Drag-and-Drop,


    	XMLHttpRequest poziomu drugiego.

  


  Jak widzisz, wiele z API omawianych w tej książce znajduje się na liście. Jak wybraliśmy, które z API chcemy opisać? Wybraliśmy elementy, które były najlepiej wdrożone. Co to oznacza? To, że dostępne są w jakiejś formie w więcej niż jednej przeglądarce. Inne (słabiej wdrożone) mogą działać tylko w jednej, specjalnie przygotowanej wersji beta przeglądarki, podczas gdy niektóre są obecnie tylko pomysłami.


  Jeżeli chodzi o wsparcie przeglądarek — online dostępne są informacje dotyczące aktualnego i planowanego wsparcia. Strona http://www.caniuse.com zawiera pełną listę elementów i ich wsparcia w poszczególnych wersjach przeglądarek, natomiast strona http://www.html5test.com/ pozwala na sprawdzenie elementów wspieranych przez przeglądarkę, z której korzystasz, wchodząc na stronę.


  Co więcej, książka nie skupia się na dostarczeniu Ci informacji o emulacjach i obejściach, które pozwolą Twojej aplikacji dobrze działać na antycznych przeglądarkach. Zamiast tego skupiamy się na specyfikacji HTML5 i sposobach jego wykorzystania. Dla każdego z prezentowanych API pokażemy także, jak sprawdzić, czy jest dostępne dla używanej przeglądarki. Zamiast wykorzystywać detekcję przeglądarki, która często nie jest możliwa, wykorzystujemy detekcję możliwości. Do tego celu można także wykorzystać Modernizr — bibliotekę JavaScript umożliwiającą bardzo zaawansowaną detekcję możliwości HTML5 i CSS3. Gorąco polecamy wykorzystanie tej biblioteki w aplikacjach, jest to po prostu najlepsze narzędzie do tego celu.


  
    
      	
        Więcej ważnych chwil w historii HTML-a

      
    


    
      	Frank mówi: Cześć, jestem Frank i czasami maluję.
    


    
      	Jednym z pierwszych zastosowań elementu canvas, które zobaczyłem, była prosta aplikacja pozwalająca na rysowanie, emulująca interfejs programu Microsoft Paint. Pomimo że program był daleko w tyle w porównaniu z aktualnymi programami graficznymi i wtedy działał tylko na bardzo nielicznych przeglądarkach, od razu pomyślałem o możliwościach, jakie daje.
    


    
      	Kiedy zajmuję się grafiką, z reguły korzystam z aplikacji zainstalowanej lokalnie na moim komputerze. Niektóre z tych aplikacji są rewelacyjne, brakuje im jednak cech, które czynią aplikacje webowe tak wspaniałymi. W skrócie, są odłączone. Dzielenie się obrazkami polegało do tej pory na wyeksportowaniu obrazu z programu graficznego i wgraniu go do sieci. Współpraca nad obrazem na żywo nie wchodziła w grę. Aplikacje HTML5 mogą skrócić proces eksportu oraz przenieść proces tworzenia wraz z ukończonymi dziełami do świata internetu.
    


    
      	Liczba aplikacji, które nie mogłyby zostać przeniesione na HTML5, spada. Dla tekstu sieć już teraz jest najlepszym, dwustronnym medium. Aplikacje tekstowe dostępne są jako całkowicie sieciowe formularze. Ich graficzne odpowiedniki, takie jak rysowanie, edycja wideo czy aplikacje pozwalające na modelowanie 3D, już powstają.
    


    
      	Możemy teraz budować świetne aplikacje pozwalające na tworzenie obrazów, muzyki i filmów oraz cieszenie się nimi. Jest nawet jeszcze lepiej: programy, które tworzymy, będą dostępne w sieci — na platformie wszechobecnej i potężnej.
    

  


  Co nowego w HTML5?


  Zanim zaczniemy programować w HTML5, rzućmy szybko okiem, jakie nowości wprowadza.


  Nowy DOCTYPE i deklaracja zestawu znaków


  Po pierwsze, DOCTYPE stron został znacznie uproszczony. Spójrz na następujący nagłówek HTML4:

  <!DOCTYPE HTML PUBLIC "-//W3C//DTD HTML 4.01 Transitional//EN" "http://www.w3.org/TR/html4/loose.dtd">


  Kto mógłby to wszystko zapamiętać? My z pewnością nie mogliśmy. Zawsze można było skopiować przydługi DOCTYPE na naszą stronę, ale pozostawała niepewność: "Jesteś absolutnie pewien, że wstawiłeś poprawny?". HTML5 w prosty sposób rozwiązuje ten problem:

  <!DOCTYPE html>


  I to jest DOCTYPE, który można zapamiętać. Podobnie jak DOCTYPE, deklaracja zestawu znaków także została skrócona. Wcześniej wyglądała następująco:

  <meta http-equiv="Content-Type" content="text/html; charset=utf-8">


  Teraz wygląda tak:

  <meta charset="utf-8">


  Możesz nawet opuścić znaki apostrofu dookoła utf-8, jeżeli chcesz. Wykorzystanie nowego DOCTYPE przełącza przeglądarki w tryb wyświetlania stron zgodnie ze standardem. Na przykład rysunek 1.1 pokazuje informacje, jakie zobaczysz, jeżeli otworzysz stronę HTML5 w przeglądarce Firefox i klikniesz Narzędzia/Informacje o stronie. W tym przykładzie strona renderowana jest w trybie standardów.


  Kiedy korzystasz z nowego DOCTYPE, informujesz przeglądarki, aby działały w trybie zgodności ze standardami. Jak zapewne wiesz, strony internetowe mogą być renderowane na różne sposoby, takie jak tryb Quirks, Almost Standards i Standards (lub no-quirks). DOCTYPE informuje przeglądarkę, jakiego trybu użyć oraz jakie zasady są wykorzystywane do walidacji strony. W trybie Quirks przeglądarki starają się unikać psucia stron i renderują je, nawet jeżeli nie są one do końca poprawne. HTML5 wprowadza nowe elementy, natomiast niektóre oznacza jako przestarzałe (więcej informacji na ten temat znajduje się w następnej sekcji). Jeżeli korzystasz z przestarzałych elementów, Twoja stronie nie przejdzie walidacji, jednakże przeglądarki nadal będą wyświetlały ją w ten sam sposób.
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  Rysunek 1.1. Strona wyrenderowana w trybie zgodności ze standardami


  Nowe i wycofane elementy


  HTML5 wprowadza wiele nowych znaczników, które grupuje w zależności od typu zawartości. Pokazane zostały w tabeli 1.1.


  Tabela 1.1. Typy zawartości w HTML5


  
    
      
        	Typ zawartości

        	Opis
      


      
        	Osadzona

        	Zawartość importująca inne elementy do dokumentu, na przykład: audio, video, canvas i iframe.
      


      
        	Układ

        	Elementy wykorzystywane w ciele dokumentu i aplikacji, na przykład: form, h1 i small.
      


      
        	Nagłówki

        	Nagłówki sekcji, na przykład: h1, h2 i hgroup.
      


      
        	Interaktywna

        	Zawartość interaktywna, na przykład: przyciski kontrolujące audio i wideo, button i textarea.
      


      
        	Metadane

        	Elementy znajdujące się przeważnie w nagłówku strony, które ustalają wygląd lub zachowanie reszty dokumentu, na przykład: script, style i title.
      


      
        	Frazy

        	Tekst i znaczniki tekstowe, na przykład: mark, kbd, sub i sup.
      


      
        	Sekcjonowanie

        	Elementy definiujące sekcje w dokumencie, na przykład: article, aside i title.
      

    
  


  Większości z tych elementów można nadać style za pomocą CSS. Dodatkowo niektóre z nich, takie jak canvas, audio i video, mogą być wykorzystane samodzielnie, chociaż towarzyszą im API pozwalające na doskonałą natywną obsługę programistyczną. Te API zostaną szczegółowo omówione w dalszej części książki.


  Dyskusja na temat wszystkich nowych elementów HTML5 wykracza poza zakres tej książki, jednak większość elementów sekcjonujących (omawianych w kolejnej sekcji) jest nowa. Elementy canvas, audio i video także są nowe.


  Podobnie nie zamierzamy przedstawiać pełnej listy wycofanych znaczników (w sieci dostępnych jest wiele informacji na ten temat), ale wiele z elementów, które pozwalały na nadawanie stylów HTML, zostało oznaczonych jako przestarzałe — zamiast nich wykorzystywane powinny być style CSS; te elementy to na przykład: big, center, font i basefont.


  Znaczniki semantyczne


  Typem zawartości zawierającym wiele nowych znaczników HTML5 jest sekcjonowanie. HTML5 definiuje nowy kod semantyczny służący opisaniu zawartości elementu. Wykorzystanie kodu semantycznego nie wnosi żadnej bezpośredniej wartości dla użytkownika końcowego, uprasza jednak architekturę strony. Co więcej, dzięki temu Twoje strony będą bardziej czytelne i dostępne dla innych programów. Na przykład silniki wyszukiwania i indeksowania z pewności wykorzystają te elementy podczas odwiedzania poszczególnych stron w celu indeksacji.


  Jak już wspominaliśmy, HTML5 ma wytyczać ścieżki. Google i Opera przeanalizowały miliony stron internetowych i odkryły wspólne nazwy identyfikatorów dla znaczników DIV. Na przykład wiele osób wykorzystywało identyfikator id="footer", aby oznaczyć stopkę. HTML5 zawiera zestaw znaczników pozwalających podzielić dokument na sekcje, które już teraz są obsługiwane przez nowoczesne przeglądarki. Tabela 1.2 pokazuje różne znaczniki semantyczne.


  Tabela 1.2. Nowe elementy sekcjonujące HTML5


  
    
      
        	Element sekcjonujący

        	Opis
      


      
        	header

        	Zawartość nagłówka (dla strony lub sekcji strony)
      


      
        	footer

        	Zawartość stopki (dla strony lub sekcji strony)
      


      
        	section

        	Sekcja strony
      


      
        	article

        	Niezależna zawartość artykułu
      


      
        	aside

        	Zawartość zależna lub cytat
      


      
        	nav

        	Nawigacja
      

    
  


  Wszystkie te elementy mogą mieć nadane style CSS. Jak wspomnieliśmy w sekcji dotyczącej zasady użyteczności, HTML5 stara się jak najbardziej separować zawartość i prezentację, więc musisz stylować strony za pomocą CSS. Listing 1.1 pokazuje, jak mogłaby wyglądać strona w HTML5. Wykorzystano tu nowy DOCTYPE, deklarację zestawu znaków oraz elementy semantyczne — w skrócie, zawartość podzieloną na sekcje zgodnie z nowymi zasadami.


  Listing 1.1. Przykład strony w HTML5

  <!DOCTYPE html>
        <html>
         
        <head>
            <meta charset="utf-8" >
            <title>HTML5</title>
            <link rel="stylesheet" href="html5.css">
        </head>
         
        <body>
            <header>
                <h1>Nagłówek</h1>
                <h2>Podtytuł</h2>
                <h4>HTML5 rządzi!</h4>
            </header>
            
            <div id="container">
                <nav>
                    <h3>Nav</h3>
                    <a href="http://www.przyklad.pl">Link 1</a>
                    <a href="http://www.przyklad.pl">Link 2</a>
                    <a href="http://www.przyklad.pl">Link 3</a>
                </nav>
                    <section>
                    <article>
                        <header>
                            <h1>Nagłówek artykułu</h1>
                        </header>
                        <p>Lorem ipsum dolor HTML5 nunc aut nunquam sit amet, consectetur adipiscing elit. Vivamus at est eros, vel fringilla urna.</p>
                        <p>Per inceptos himenaeos. Quisque feugiat, justo at vehicula pellentesque, turpis lorem dictum nunc.</p>
                        <footer>
                            <h2>Stopka artykułu</h2>
                        </footer>
                    </article>
                    <article>
                        <header>
                            <h1>Nagłówek artykułu</h1>
                        </header>
                        <p>HTML5: "Lorem ipsum dolor nunc aut nunquam sit amet, consectetur adipiscing elit. Vivamus at est eros, vel fringilla urna. Pellentesque odio</p>
                        <footer>
                            <h2>Stopka artykułu</h2>
                        </footer>
                    </article>
                    </section>
                    <aside>
                        <h3>Aside</h3>
                        <p>HTML5: "Lorem ipsum dolor nunc aut nunquam sit amet, consectetur adipiscing elit. Vivamus at est eros, vel fringilla urna. Pellentesque odio rhoncus</p>
                    </aside>
                    <footer>
                    <h2>Stopka</h2>
                    </footer>
            </div>
        </body>
        </html>


  Bez arkusza stylów strona wygląda nieciekawie. Listing 1.2 pokazuje kod CSS, który możemy wykorzystać do ostylowania strony. Ten arkusz stylów wykorzystuje nowe elementy CSS3, takie jak zaokrąglone rogi (border-radius) oraz transformacje obracające element (transform: rotate();). Specyfikacja CSS3, podobnie jak HTML5, jest ciągle rozwijana i podzielona na podspecyfikacje, aby ułatwić przeglądarkom implementację (np. transformacja, animacja i przejścia mają osobne specyfikacje).


  Listing 1.2. Plik CSS dla strony HTML5

  body {
            background-color:#CCCCCC;
            font-family:Geneva,Arial,Helvetica,sans-serif;
            margin: 0px auto;
            max-width:900px;
            border:solid;
            border-color:#FFFFFF;
        }
         
        header {
            background-color: #F47D31;
            display:block;
            color:#FFFFFF;
            text-align:center;
        }
         
        header h2 {
            margin: 0px;
        }
         
        h1 {
            font-size: 72px;
            margin: 0px;
        }
         
        h2 {
            font-size: 24px;
            margin: 0px;
            text-align:center;
            color: #F47D31;
        }
         
        h3 {
            font-size: 18px;
            margin: 0px;
            text-align:center;
            color: #F47D31;
        }
         
        h4 {
            color: #F47D31;
            background-color: #fff;
            -webkit-box-shadow: 2px 2px 20px #888;
            -webkit-transform: rotate(-45deg);
            -moz-box-shadow: 2px 2px 20px #888;
            -moz-transform: rotate(-45deg);
            position: absolute;
            padding: 0px 150px;
            top: 50px;
            left: -120px;
            text-align:center;
        }
         
        nav {
            display:block;
            width:25%;
            float:left;
        }
         
        nav a:link, nav a:visited {
            display: block;
            border-bottom: 3px solid #fff;
            padding: 10px;
            text-decoration: none;
            font-weight: bold;
            margin: 5px;
        }
         
        nav a:hover {
            color: white;
            background-color: #F47D31;
        }
         
        nav h3 {
            margin: 15px;
            color: white;
        }
         
        #container {
            background-color: #888;
        }
         
        section {
            display:block;
            width:50%;
            float:left;
        }
         
        article {
            background-color: #eee;
            display:block;
            margin: 10px;
            padding: 10px;
            -webkit-border-radius: 10px;
            -moz-border-radius: 10px;
            border-radius: 10px;
            -webkit-box-shadow: 2px 2px 20px #888;
            -webkit-transform: rotate(-10deg);
            -moz-box-shadow: 2px 2px 20px #888;
            -moz-transform: rotate(-10deg);
        }
         
        article header {
            -webkit-border-radius: 10px;
            -moz-border-radius: 10px;
            border-radius: 10px;
            padding: 5px;
        }
         
        article footer {
            -webkit-border-radius: 10px;
            -moz-border-radius: 10px;
            border-radius: 10px;
            padding: 5px;
        }
         
        article h1 {
            font-size: 18px;
        }
         
        aside {
            display:block;
            width:25%;
            float:left;
        }
         
        aside h3 {
            margin: 15px;
            color: white;
        }
         
        aside p {
            margin: 15px;
            color: white;
            font-weight: bold;
            font-style: italic;
        }
         
        footer {
            clear: both;
            display: block;
            background-color: #F47D31;
            color:#FFFFFF;
            text-align:center;
            padding: 15px;
        }
         
        footer h2 {
            font-size: 14px;
            color: white;
        }
         
        /* linki */
        a {
            color: #F47D31;
        }
         
        a:hover {
            text-decoration: underline;
        }


  Elementy eksperymentalne CSS3 poprzedzone są prefiksem producenta przeglądarki, by w przypadku zmiany specyfikacji uniknąć konfliktów przestrzeni nazw. Aby wyświetlić zaokrąglone rogi, gradienty, cienie czy transformacje, musimy obecnie użyć prefiksów: -moz- (dla Mozilli), o- (dla Opery), -webkit- (dla przeglądarek opartych na WebKit, takich jak Safari czy Chrome) i -ms- (dla Internet Explorera).


  Rysunek 1.2 pokazuje przykładową stronę z listingu 1.1 wraz ze stylami CSS (oraz niektórymi elementami CSS3). Pamiętaj, że nie ma czegoś takiego jak typowa strona HTML5. Wszystko jest dozwolone, a ten przykład wykorzystuje wiele nowych znaczników wyłącznie w celach demonstracyjnych.
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  Rysunek 1.2. Strona HTML5 wykorzystująca nowe znaczniki


  Ostatnią rzeczą, o której należy pamiętać, jest to, że przeglądarka wyrenderuje stronę tak, jakby rozumiała nowe elementy. Prawda jest jednak taka, że moglibyśmy zmienić nazwy tych elementów na foo i bar, a następnie je ostylować — zostałyby wyrenderowane dokładnie w ten sam sposób (oczywiście nie miałyby wtedy żadnej wartości dla silników wyszukiwarek). Jedynym wyjątkiem jest tutaj Internet Explorer, który wymaga, aby elementy były częścią DOM. Więc jeżeli chcesz zobaczyć je w IE, musisz programistycznie wstawić je do DOM oraz wyświetlić jako elementy blokowe. Przydatnym skryptem, który zrobi to za Ciebie, jest html5shiv (http://code.google.com/p/html5shiv/).


  Uproszczone wybieranie przy wykorzystaniu API selektorów


  Razem z nowymi semantycznymi elementami HTML wprowadza także nowy, prostszy sposób odnajdywania elementów w drzewie DOM. Tabela 1.3 pokazuje poprzednią wersję obiektu dokumentu, pozwalającą programistom na wywołanie kilku zapytań w celu odnalezienia elementu na stronie.


  Tabela 1.3. Stare metody JavaScript pozwalające na odnalezienie elementów


  
    
      
        	Opis funkcji

        	

        	Przykład
      


      
        	getElementById()

        	Zwraca element o zadanej wartości atrybutu id.

        	<div id="test">

        getElementById("test");
      


      
        	getElementsByName()

        	Zwraca wszystkie elementy, których atrybut name ma zadaną wartość.

        	<input type="text" name="test">

        getElementsByName("test");
      


      
        	getElementsByTagName()

        	Zwraca wszystkie elementy, których nazwa znacznika zgadza się z zadaną wartością.

        	<input type="text">

        getElementsByTagName("input");
      

    
  


  Dzięki selektorom mamy teraz możliwość bardziej szczegółowego określenia, które elementy chcemy uzyskać, bez konieczności przechodzenia w pętli po drzewie DOM. Selektory udostępniają te same zasady selekcji, które obowiązują dla stylów CSS. Na przykład CSS ma już doskonałe zasady wybierania elementów na podstawie ich zagnieżdżenia, elementów sąsiednich lub potomków. Najnowsze wersje CSS udostępniają większe wsparcie dla pseudoklas — na przykład w zależności od tego, czy obiekt jest włączony, wyłączony lub zaznaczony — oraz praktycznie każdą kombinację właściwości i hierarchii, jaką możesz wymyśleć. Aby wybierać elementy przy użyciu reguł CSS, wystarczy wykorzystać jedną z funkcji pokazanych w tabeli 1.4.


  Tabela 1.4. Nowe metody dla selektorów


  
    
      
        	Opis funkcji

        	

        	Przykład

        	Wynik
      


      
        	querySelector()

        	Zwróć pierwszy element na stronie pasujący do zadanych selektorów.

        	document.querySelector("input.error");

        	Zwróć pierwszy element input z przypisaną klasą error.
      


      
        	querySelectorAll()

        	Zwróć wszystkie elementy na stronie pasujące do zadanych selektorów.

        	document.querySelectorAll("#results td");

        	Zwróć wszystkie komórki tabeli znajdujące się wewnątrz elementu o id results.
      

    
  


  Możliwe jest także wysłanie więcej niż jednego selektora do podanych funkcji, na przykład:

  // wybierz pierwszy element dokumentu z przypisaną klasą highClass lub klasą lowClass
        var x = document.querySelector(".highClass", ".lowClass");


  W przypadku funkcji querySelector() wybierany jest pierwszy element, który pasuje do zadanej reguły. Funkcja querySelectorAll() pozwala na zwrócenie wszystkich pasujących elementów. Jeżeli podajemy więcej reguł, muszą zostać oddzielone przecinkami.


  Nowe API ułatwia wybieranie fragmentów dokumentów, które wcześniej były trudne do pobrania. Załóżmy na przykład, że musisz znaleźć komórkę tabeli, nad którą aktualnie znajduje się kursor myszy. Listing 1.3 pokazuje, jak proste jest to zadanie przy wykorzystaniu selektorów. Pliki zawierające kod przykładów są dostępne do pobrania pod adresem ftp://ftp.helion.pl/przyklady/htm5zp.zip.


  Listing 1.3. Wykorzystanie API selektorów

  <!DOCTYPE html>
        <html>
        <head>
            <meta charset="utf-8" />
            <title>Demonstracja selektorów</title>
         
            <style type="text/css">
                td {
                    border-style: solid;
                    border-width: 1px;
                    font-size: 300%;
                }
                td:hover {
                    background-color: cyan;
                }
                #hoverResult {
                    color: green;
                    font-size: 200%;
                }
            </style>
        </head>
        <body>
            <section>
                <!--utworzenie tabeli 3 na 3 -->
                <table>
                    <tr>
                        <td>A1</td> <td>A2</td> <td>A3</td>
                    </tr>
                    <tr>
                        <td>B1</td> <td>B2</td> <td>B3</td>
                    </tr>
                    <tr>
                        <td>C1</td> <td>C2</td> <td>C3</td>
                    </tr>
                </table>
                
                <div>Zaznacz przycisk, najedź myszą na komórki tabeli i naciśnij Enter, aby je 
             zidentyfikować przy wykorzystaniu querySelector('td:hover').</div>
                <button type="button" id="findHover" autofocus>Znajdź komórkę 'td:hover'</button>
                <div id="hoverResult"></div>
                
                <script type="text/javascript">
                    document.getElementById("findHover").onclick = function() {
                        // znajdź komórkę tabeli, nad którą znajduje się mysz
                        var hovered = document.querySelector("td:hover");
                        if (hovered)
                          document.getElementById("hoverResult").innerHTML = hovered.innerHTML;
                    }
                </script>
            </section>
        </body>
        </html>


  Jak widać na powyższym przykładzie, do znalezienia elementu, nad którym znajduje się kursor myszy, wystarczy jedna linia kodu:

  var hovered = document.querySelector("td:hover");

  


  
    Uwaga. Wykorzystanie selektorów jest nie tylko wygodne, ale często także szybsze niż stary sposób wyszukiwania w drzewie DOM. Przeglądarki są optymalizowane pod kątem wyszukiwania na podstawie selektorów w celu przyspieszenia obsługi stylów.

  

  


  Na pewno się nie zdziwisz, jeżeli powiemy, że formalna specyfikacja selektorów została wydzielona ze specyfikacji CSS przez W3C. Jak widać, selektory są także użyteczne poza stylami. Dokładne informacje dotyczące selektorów wykraczają poza zakres tej książki, jeżeli jednak jesteś programistą szukającym optymalnego sposobu na manipulację drzewem DOM, zachęcamy, abyś korzystał z API selektorów, by szybko nawigować po strukturze aplikacji.


  Logowanie i debugowanie JavaScript


  Pomimo że nie są częścią specyfikacji, logowanie JavaScript oraz narzędzia debugowania wbudowane w przeglądarkę znacznie zyskały na jakości w ciągu ostatnich kilku lat. Pierwszym doskonałym narzędziem do analizy stron internetowych jest wtyczka do przeglądarki Firefox — Firebug.


  Podobną funkcjonalność można już znaleźć w pozostałych przeglądarkach: Web Inspector w Safari, Google Chrome Developer Tools, Developers Tools w Internet Explorerze oraz Dragonfly w Operze. Rysunek 1.3 pokazuje narzędzie dostępne w Google Chrome (użyj kombinacji klawiszy Ctrl+Shift+J dla systemu Windows lub Command+Option+J na Macu), które dostarcza bogatych informacji na temat Twojej strony; zawierają one między innymi konsolę debugowania, podgląd elementów, podgląd zasobów oraz podgląd skryptów.
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  Rysunek 1.3. Widok narzędzi deweloperskich w Google Chrome


  Wiele z narzędzi debugowania oferuje możliwość wstawienia pułapek zatrzymujących wykonywanie kodu oraz analizę kodu w danym momencie i z danym stanem wartości zmiennych. API console.log stało się de facto standardem logowania dla programistów JavaScript. Wiele przeglądarek oferuje możliwość podzielenia obszaru roboczego, który pozwala na podejrzenie informacji logowanych w konsoli. Wykorzystanie console.log jest o wiele wygodniejsze niż funkcji alert(), ponieważ nie zatrzymuje wykonania programu.


  window.JSON


  JSON jest nową, ale zyskującą coraz większą popularność metodą zapisu danych. Jest pochodną składni JavaScript reprezentującej obiekty. Dzięki prostocie oraz naturalnemu dopasowaniu do składni JavaScript JSON stał się właściwie standardem wymiany danych w aplikacjach HTML5. Kanoniczne API dla JSON-a złożone jest z dwóch metod: parse() i stringify() (co oznacza serializację lub konwersję do tekstu).


  Aby korzystać z JSON-a w starszych przeglądarkach, konieczna jest dodatkowa biblioteka JavaScript (są dostępne na stronie http://json.org). Parsowanie i serializacja w JavaScripcie nie zawsze są tak szybkie, jak byśmy chcieli, w związku z tym nowsze przeglądarki posiadają natywną implementację JSON-a, która może zostać wywołana z JavaScript. Natywny obiekt JSON opisany jest w specyfikacji ECMAScript 5 omawiającej nową generację języka JavaScript. Jest jedną z pierwszych części standardu ECMAScript 5, która została szeroko zaimplementowana. Każda nowoczesna przeglądarka udostępnia obiekt window.JSON i możesz się spodziewać częstego wykorzystania JSON-a w aplikacjach HTML5.


  DOM poziom 3


  Jedną z najgorszych części tworzenia aplikacji internetowych jest obsługa zdarzeń. Podczas gdy większość przeglądarek wspiera standardowe API dla zdarzeń i elementów, Internet Explorer jest inny. Od dawana przeglądarka ta implementowała model zdarzeń różniący się od standardu. Internet Explorer 9 (IE9) wspiera obecnie DOM poziomu 2 oraz niektóre elementy poziomu 3, więc nareszcie do manipulacji na drzewie DOM oraz obsługi zdarzeń możesz wykorzystać ten sam kod co w innych przeglądarkach, zgodnych ze standardem HTML5. Dotyczy to także bardzo ważnych metod addEventListener() i dispatchEvent().


  Wzrost wydajności


  Najnowsze innowacje w przeglądarkach nie dotyczą tylko nowych tagów i API. Najbardziej znaczącą zmianą jest szybki rozwój silników JavaScript/ECMAScript w czołowych przeglądarkach. Tak jak nowe API otwierają możliwości niedostępne w poprzednich wersjach przeglądarek, tak przyspieszenie wykonywania skryptów wpływa zarówno na aplikacje nowe, jak i te już istniejące. Myślisz, że Twoja przeglądarka nie poradzi sobie ze skomplikowanymi modyfikacjami obrazów lub danych albo z edycją długich tekstów? Przemyśl to jeszcze.


  Przez ostatnie kilka lat twórcy przeglądarek toczyli wirtualny wyścig zbrojeń, próbując stworzyć najszybszy silnik JavaScript. Podczas gdy pierwsze implementacje JavaScriptu były interpretowane, najnowsze silniki kompilują skrypt do natywnego kodu maszynowego, oferując przy tym ogromny wzrost wydajności.


  Wszystko zaczęło się, kiedy Adobe ofiarowało silnik kompilujący just-in-time (JIT) oraz maszynę wirtualną JavaScript — o nazwie kodowej Tamarin — na potrzeby projektu Mozilla w roku 2006. Mimo że obecnie w przeglądarce Mozilla znajdują się tylko fragmenty technologii Tamarin, dzięki niej powstały nowe silniki skryptowe we wszystkich współczesnych przeglądarkach. Ich nazwy są tak samo intrygujące jak wzrost wydajności, który został dzięki nim osiągnięty. Silniki występujące w poszczególnych przeglądarkach zostały przedstawione w tabeli 1.5.


  Tabela 1.5. Silniki JavaScript w przeglądarkach


  
    
      
        	Przeglądarka

        	Nazwa

        	Uwagi
      


      
        	Apple Safari

        	Nitro (znany także pod nazwą SquirrelFish Extreme)

        	Wydany wraz z wersją 4 i zmieniony w wersji 5, wprowadził optymalizacje kodu i natywny kompilator.
      


      
        	Google Chrome

        	V8

        	Od wersji Chrome 2 wykorzystuje garbage collector dla poprawienia skalowalności.
      


      
        	Microsoft Internet Explorer

        	Chakra

        	Wprowadzony w IE9, skupia się na kompilacji w tle oraz efektywnym systemie typowania, jest ogromnym usprawnieniem w stosunku do IE8.
      


      
        	Mozilla Firefox

        	JägerMonkey

        	Rozwijany od wersji 3.5, łączy szybką interpretację oraz natywną kompilację na podstawie drzewa wątków.
      


      
        	Opera

        	Carakan

        	Wykorzystuje kod bajtowy oparty na rejestracji oraz selektywną kompilację natywną, ma zwiększać wydajność o 75% w stosunku do wersji 10.50.
      

    
  


  Zdrowa rywalizacja pomiędzy przeglądarkami pozytywnie wpływa na wydajność JavaScriptu i zbliża ją do wydajności kodu natywnych aplikacji lokalnych.


  
    
      	
        Jeszcze więcej momentów w historii HTML5

      
    


    
      	Peter mówi: Skoro jesteśmy przy rywalizacji i wzroście wydajności, mam na imię Peter i uwielbiam biegać — dużo biegać.
    


    
      	Bieganie na długich dystansach jest świetnym sportem, który pozwala poznać niesamowitych ludzi. Podczas biegu na dystansie 100 lub 165 mil poznajesz ludzi w zupełnie nowy sposób. Pod koniec biegu jesteś u granic wytrzymałości — w tym momencie powstają wielkie przyjaźnie. Nadal występuje element współzawodnictwa, ale przede wszystkim ma się głębokie poczucie wspólnoty. Wróćmy jednak do tematu.
    


    
      	Aby śledzić postępy przyjaciół w wyścigach, w których nie mogę wziąć udziału (np. kiedy piszę książkę o HTML5), często zaglądam na strony internetowe dotyczące biegów. Nie jest dziwne, że opcje śledzenia na żywo często są zawodne.
    


    
      	Kilka lat temu trafiłem na stronę europejskiego biegu, która miała świetne rozwiązania. Czołowym biegaczom rozdano nadajniki GPS, a następnie pokazywano ich postępy na stronie (w tej książce zbudujemy podobne rozwiązanie przy wykorzystaniu geolokalizacji i WebSocket). Pomimo że implementacja była bardzo prymitywna (użytkownicy musieli odświeżać stronę, aby zobaczyć zmiany!), natychmiast zobaczyłem ogromny potencjał tego rozwiązania.
    


    
      	Teraz, zaledwie kilka lat później, HTML5 udostępnia narzędzia pozwalające na budowanie tego rodzaju programów — Geolocation API dla aplikacji zależnych od położenia oraz WebSocket dla aplikacji aktualizowanych w czasie rzeczywistym. Nie mam żadnych wątpliwości — HTML5 przekroczył linię mety jako zwycięzca.
    

  


  Podsumowanie


  W tym rozdziale z grubsza omówiliśmy zagadnienie HTML5.


  Opowiedzieliśmy o historii jego powstania oraz wspomnieliśmy niektóre ważne daty. Określiliśmy także cztery nowe zasady projektowe wprowadzone w HTML5, które obecnie niedomagają: kompatybilność, użyteczność, współdziałanie i uniwersalny dostęp. Każda z tych zasad otwiera nowe możliwości oraz wycofuje niektóre praktyki, które obecnie uważane są za przestarzałe. Następnie wspomnieliśmy o paradygmacie braku wtyczek oraz przejrzeliśmy nowości w HTML5, takie jak DOCTYPE i deklaracje zestawu znaków oraz wiele nowych znaczników. Mówiliśmy także o wyścigu producentów przeglądarek.


  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Rozdział 2.
 Wykorzystanie Canvas API
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 3.
 Praca ze skalowalną grafiką wektorową
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 4.
 Praca z elementami audiowizualnymi
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 5.
 Wykorzystanie geolokalizacji
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 6.
 Wykorzystanie API komunikacji
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 7.
 Wykorzystanie mechanizmu WebSocket
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 8.
Wykorzystanie Forms API
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 9.
 Praca z techniką "przeciągnij i upuść"
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 10.
 Wykorzystanie wątków roboczych
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 11.
 Wykorzystanie API Web Storage
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 12.
 Tworzenie aplikacji lokalnych
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 13.
 Przyszłość HTML5
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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